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Wczora j  w południe ,  w ohec J Q  F* Id marszałka Xcia 
W a r s z a w s k i e g o ,  znakomi tych Osob wojskowych i c y -  
^dnych ,  orae D>in, odby ł  się uroczysty obrzęd poświęcę* 
•da nowego Prawosławnego K ścioła pi zy pałacu -Łazien­
kowskim.  Obrzęd dopełnionym został  przez N aj prze 
"^ l ebn i e j s zego  IM kauoray Członka N. Synodu,  Arcy* 
Biskupa Wars/.* i Nowogieor: ,  w asystencji Prałatów ka- 
tedr*lnych i Kapelanów wojskowych.  Po obrzędzie po­
święcenia, nastąpi ła Ś. Liturgja,  celebrowana przez J W .  
Aicy Biskupa,  i stosowne modły N<>wy ten Przybyt ek 
BOZY zwać się będzie Kościołem Ś. ALEX A % DR A New- 
®KlE,CO. Łąezy  go galei ja z pałacem Łaz i enkowskim,  
mieszkaniem miłościwego JMONARCH\ .  Opis tej ozdo­
bnej budowy i inne szczegóły,  ogłosiemy Po Niho&en* 

nastąpi ło w pokoiarh pałacu s * letne śniadanie.
Ouegdaj  w uroczystęsc Ś. S t a n i s ł a w a  Biskupa,  po ­

bożni mies /kańcy VAarsz wy napełni l i  cały K ściół XX.  
B ern a rd yn ó w . Summę celebrował  W.  X.  Z w o ly m ^ ś, 
Kanon ik ,  Surogat  Konsystoiza Jltiego Archidyecezji 
W a i2, Proboszcz parafji Pragskiej .  n*twu i sołen*
nej Procesji asystowało Bractwo czeLdzi  kowalskiej  i 
inne Bractwa. W czasie summy,  Amatorowie muzyki  
śpiewali dzieła rel igi jne E lsn era , K rogu lsk iego  i łio- 
syn iego , Na Ni. szpoiach t a k i e  by ł  na t ł ok pobo­
żnych; c*lebrował  JX.  Faustyn h ie m iń s k i  Kaznodzie- 
je Zgromadzenia XX.  Ib rnm djinów Warszawskich.  —  
"  Kościele Archi Katedr:  Śgo J a m a ,  odbyła  się solenna 
Wotywa p i zed wielkim Oł ta r zem na czrsć S. S t a n i ­

s ł a w a ; podczas której  wykonana była w śpiewie p<*J 
towarzyszeniu organów, Msza Stefana flu la k o u sk ie g o . 
^  Czasie Summy orkiest ra połączona z śpiewem, wyko­
nała najnowsze dzieło (Msza)  in D. minor kompr Joz. 
E l.n r r a ,  z słowami Polskiemi.  W Kościele XX.  b r a n • 
ci* lka n ó w  Amatorowie muzyczni wykonali  dzieła J. 
K rogu ltk iego  i R n syn ieg o . W  Kości*le XX.  rlugu -  
*(jaiióiv  w czasie Summy Aityści i Amatorowie wykou-l i  
dzieła lel igi jue S a n /m  m a ,  H uskie ta  i C hw aliboga .

H ra b ia  de M on ie  C hris to , wi*lki romans Alexandra 
& um as, wkri  tce wyjdzie Całkowicie na widok publiczny.  
1 °ui 7my iu ł  pr-ssę i puści ł  na Igo Maj , a 8 'n y , to iest 
0 ,ta ln i , w tym mirs ą u ieszcze wyjdzie do 450  stronic 
ścisłego d ruku  obejmuiący.  Prenumerata  na 6 tomow, 
tók z początku Aut-»r by ł  z amier zy ł ,  gdy ieszcze nowe, 
nade,, ważne nie doszły go źródł a ,  oznaczona na zł.  30,  
°hecnie podniesioną znst-ie do zł .  40 na całe 8 tomow. 
Objętość lego najpopulai  niejszegn i najznakomitszego 
d* ś  i n l r a n s i ) i  większą iest o dwa tomy edyc| i  z w y c z a j -  

nej y ,y d a  T u ła c z a , a o 4ry tomy od T a iem n ic  P a ry -

Ła; cena iednak dla tego iest tak przys tępną i n isk ą ,  
źe Wydawca liczy z pewnością na znaczną in ś c  P renu ­
meratorów, i nadzieie iego oinylone byc nie m og ą ,  ze 
względu na wielką poczytność i sławę tyle ienjalnego 
p łod u ,  największego dziś rounnsisty w li teraturze fran- 
cuzkiej i europejskie j.  Prenumerata na prowincji przyj-  
muie się na wszystkich Stacjach i Urzędach pocztowy, h. 
Ktoby sobie Życzył prędzej i wprost z Kantoru g łó ­
wnego dzieło to o trzymać, raczy nadesł t j r a n k o  zł .  40; 
a również f r a n k o  exem plarz  na miejsce oznaczone, prze­
słany mieć będzie. —  Leon Glihsberg,  Księgarz p izy  u- 

.licy Miodowej, wprost Kapucynów.
( \ .  n .)  Oboiętnem być nie może dla miłośników sztuk 

p ięknych dzieła przez naszych Artystów wy konane, a ty m 
bardz ie j ,  gdy przedsta wiaią widoki miejscowe lub hi­
storyczne. Ziomek nasz K iyst jan  B r c s l a u c , k tó ry  
z swego talentu d , ł  się poznać ob cym , przed wyiazde.tn 
swoim za g ran icę ,  a mianowicie do W ło c h ,  w ezem 
pomoc o trzy m ał od dobrotliwego naszego R ząd u ,  w y ­
k ończy ł k ilka kraioobrazów zamówionych, zdjętych na 
miejscu z natury; z tych widok W e rk  o pó łto ry  mili 
od W iln a ,  posiadłość X'  ia W itg e n s le jn a ;  t a k i i  kra- 
ioobraz dla Xci fio czu b e ja , podobny dla Posła H o ­
lenderskiego  w Pe tersburgu W idok Trok o 4 mile od 
Wilna, z ruinami zamku W i t o ł d a  na ieziorze; p rzed ­
mieście Wilna zwane Antokol. W szys tk ie  te < brązy 
wykonane są po mistrzowsku. Przede aszystk iem  cechu- 
ie ich prawda, to wierne naśladowanie przyrody  w ca­
łe j  iej maiestatyczności, we wszystkich tajnikach, znaw­
cę i nieznawię zachwycić muszą. Oświecenie i p rze­
zroczystość drzew, krzewów podziwu godna; i świadczą 
o zamiłowaniu sztuki, k ład ąc  Go w rzędzie najpierw- 
zzych mistrzów dzieł tego rodzaiu. Ponieważ obrazy 
rzeczone odejdą w tych dniach do miejsc swego p rze ­
znaczenia, wartoby b y ło ,  aby miłośnicy sztuk pięknych 
widzieli. Autor tych p ięknych dzie ł  mieszka przy u l i ­
cy fia n o n ja  Nro 85,  w domu W . JX. Kanonika G ier- 
w ołow sk iego  na ‘2 n  p iątrze, gdzie z ca łą  uprzejmością 
pozw ał,  ie oglądać każdodziennie od 9 z rana do l z pó- 
ł u  Inia, i od 2 1/ 2 do 6 po południu. —  M

Część Pałacu Potockich  na K -a kow sk iem - P rz  drnie- 
fc iu ,  (k tó ry  teraz iest własnością I L : Stanisława P o to ­
c k ie g o ) ,  zawarta pomiędzy lewem sk rzyd łem  Pałacu, a 
domen, P. K irk o w a ,  z pierwszym żadnej całości pęd
względem architektonicznym nieczyniąca, objętą została  
w tych dniach w i usztowanie, dla zupełnego przerob ie ­
nia onejże. Prace iuż z czę ły  się. O ile nam wiadomo, 
plan do przerobienia tej budowy, zrobionym został prze*
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Kawalera L a n d  (L m cz i j ,  Ćzł :  Akademji  Śgo Ł u k a s z a  
w R z y m ie ,  niegdyś Inspektora  budowli  Uniwersytetu 
J A G I K I . I . O Ń  KI ROO ,  który  p r zys łuż y ł  się iuż wzniesieniem 
Kapl icy  pierwszych Królów Chrześcjańskich przy Archi­
ka t ed rze  P ozn ań sk ie j , p r ze rob i ł  Zamek  w B ędzin ie ,  
p r acował  nad restauracją K rakow skiego , wystawił  mno­
gie budowle w D ąb ro w ie  i Hucie B ankow ej  w Krako-  
wskietn , oraz wykona ł  różne prace archi tektoniczne w Z a ­
g ó rza n a ch , Z a to r z e , Osieku  i Końskich, gdzie,  iuż no­
we wzniósł  Zamk i ,  iuż stare grożące upadkiem u- 
t rwal i ł .  Przeistaczaiąca się teraz część Pałacu P oto­
ck ich , będzie zdziałaną w s tylu zastosowanym do nowo­
czesnego zużytkowania żelaza lanego w budownictwie.  
Każda arkada wspartą być  ma na 4ch kolumnetkach 
z żelaza lanego,  w około  oszklonych.  Dom ten uia 
być wzniesiony na 3 p ią t ra ,  a okna w nim duż e ,  lek- 
kiemi  ozdobami przyb rane ,  odpowiadać maią lekkości 
podstawy.  P. L a n i z i  chce przez to un iknąć  b ł ę  iu, k tó­
rym grzeszą teraz najwięcej A n g l i c y  i F r a n c u z i , bu- 
duiąc na wąt łych,  (ale na pozor ty lko)  podstawach,  ia- 
kiemi  wydaią się być kolumnetki  żelazne,  ogromne massy 
w stylu archi tektury Greckiej  lub R zym ia ń sk ir j ,  albo pią- 
t ruiąc też podstawy a rchi tekturą  go tycką ,  mniej iuż 
stosowną do dzisiejszego wieku p rzemysłowego,  k lory 
więcej istotną wygodę,  oszczędność w wydatkach,  wię- 
cej  uiyteczność,  aniżeli okazałość i beauł j tecian^ wspa­
niałość ma na celu.

Wczora j  z ło iono  w Red: Kurjera  od N. G. po zł.  G 
gr.  20,  dla Bl i źi i ąt  przy ulicy Piwnej ,  dla ka leki  S , i 
dla moralnie zanied: Dzieci.

W  Księgarni G. S e n ew a ld a ,  znajduią się następujące 
opisania pod róży :  Podróż  do południowej  Rossji i K ry ­
mu ,  Anatola D e m id o w , dwa tomy zł .  13 g r - 1°- Kra­
ków i iego okolice,  opisał  his torycznie Ambroży G ra­
b o w sk i, zł.  I I .  Listy o Szwecji ,  pisał  Eust: H. :  T y s z ­
k ie w ic z ,  dwa tomy zł .  16. Szwecja i pisma rozmaite 
Al: P r z e z d z ie c k ie g o , zł.  8. Wspomnienia  Odessy, Je-
dyssanu i Budżaku,  dziennik przeiażdźki  w roku 1843 
J.  I. K r a s ze w sk ie g o , dwa tomy,  zł.  33 gr.  10. Notatki 
z podróży muzykalnej  po Niemczech odbytej  w r. 1844,  
p r zez  W ik tora K a ty ń s k ie g o ,  zł.  I I .  Pielgrzymka do 
ziemi Świętej  odprawiona,  przez X H o ło w iń s k ie g o , 5 
tomów zł .Ł 15. Dwór  Cesarza Tureckiego i Rezydencja 
■ego w Konstantynopolu ,  zł.  6 gr.  20.  Wspomnienia 
z podróży po Krymie ,  p. Ed: C h o iec k ie g o , zl 6gr .  20.

W k P a is z a w ie  nie można prawie k roku  postąpić,  że­
by  nie obaczyć coś nowego,  coś intei esuiącegas. Kto 
chce napaść oczy widokiem najrozmaitszych przedmio­
tów mile wzrok bawiących,  niech t ylko przejdzie cel­
niejsze ulice,  a nawet niech i pomniejszył h  oboiętnie 
n  e mija, bo i Łun nieraz, na zajmuiące przedmioty na- 
ł rai i .  Ale o tern może innym razein powiemy głębiej

rozbierając tę myśl ,  że i najdrobniejsze,  najmniej  n» 
pierwszy r zu t  oka ważne przedmioty,  mogą nas zaiąc 
pod wpływem pewnych okoliczności.  Nie dziwim się 
wcale, że mało kto potrafi  przejść oboiętuie ko ło  skar ­
bów gustu sztuki,  a nawet (prosiemy o przebaczenie za 
zbyt  śmiały wyraz)  zby tku,  iakie przedstawiaią nam 
wystawy przedsklepowe,  albo iedno spoj rzenie wewnątrz,  
w składach JPanów C zab an a ,S ch len kera ,  Braci Fraget,  
M a ssa ,  L otha ,  G iwartow skiego , M a ja ,  P o rczyń sk iego ,  
lgn:  l lo rd l ic zko ,  Z e l la ,  Choromańskiego, R aszkiego,  
M a lc za ,  R ad k ieg o ,  S z lo ’zm an a ,  P ik a ,  P ik la ,  B ru m ie * 
r a , Langiego , Laskiego, Ehestaeta , S torsberga, Truwe- 
go, Szme/owskiego, Hennigera , Boniego, Z w e jg ba u m a ,  
A r m a n d a , M. Cohn  (Kona)  i wielu innych (k tórych 
usi łowaniem naszem będzie wymienić).  Ta  rozmai­
tość barw,  kształ tu,  uży tku ,  to bogactwo iedwabiów, 
k ry sz t a łów ,  z ł o t a ,  brązu,  porcelany i tylu innych ma- 
ter ja łów daiących z iednej  st rony chleb tym,  którzy 
ie wyrabiają,  a użytek lub przyiemność tym co ie ku-  
pui ą ;  to wszystko usprawiedliwia spojrzenia podziwu 
i zadowolenia,  k tórych niemożemy odmówić t ym ró ­
żnorodnym powabom. Ale widzieć się mimowolnie 
wst r zymanym,  widokiem przedmiotu,  k tóry  z n-zwiska 
i użytku,  zupełni e pospoli ty,  nie zdaie się s tworzonym 
do wzbudzenia podziwu i z a i ę c i a ,  butem iednym s ło­
wem,  to iest właśnie szczególne i godne uwagi.  Niech 
więc ten,  komu droga ńa ulicę D łu g ą  wypada,  zat rzy­
ma się przy świeżo odnowionym sk ładz ie  obuwia JP. 
M ille ra ,  syna,- niechaj nieodinówi sobie przyiemności 
popatrzenia na ten zbiór arcy Izieł  butów i t rzewików, 
ułożony z gustem i wytworucścią na p ięknym złoco­
nym postumencie.  T u  kilkanaście sztuk obuwia,  same­
go tylko obuwia ir.ęzkiego, przedatawia wszystko czego 
wymagać można i pod względem rozmaitości,  i powabu 
kszt ał t u,  oraz sztuki  wykończenia i nowości pomysłów.  
Nie zaprzeczaiąc,  że obuwie iest p o d s ta w ą  ubioru,  p rzy­
znamy iednak,  że nie przy puszczaliśmy dotychczas,  żeby 
tak zwyczajny wyrób,  i tak proste mat er j a ły  iakiemi 
są:  akóra,  safjan, t rochę ax .mi tu i cokolwiek złotej  lub 
sr ebrnej  nici użytej w hafcie, mogły utworzyć tak zaj- 
muiący obraz,  iaki przedstawiaią tro fea  sz tu k i  szewekiej,  
wystawione w oknie skł adu JP.  M illera . A pe lles  Żąda!) 
aby fabrykant  obówia, swego rzemiosła pi l nował :  gdyby 
ów s ł awny Malarz G recki  ży ł  za dni dzisiejszych, pe- 
wnoby pr zyznał ,  Że JP.  M iller  tak iak wielu PP. Maj­
strów W a r s z a w s k ic h ,  wydoskonalenia sztuki swoiej 
nie zaniedbali.

Z  rozpoczęciem wiosny, S aska  K ęp a ,  to miejsce p e ł ­
ne wspomnień wesołych zabaw W a r s z a w y ,  nab ra ło  no­
wego powabu. W  zeszło-piątkowe święto, iuż Publ i ­
czność zaczęła się przewozić do tego rozkosznego miej ­
sca. Na i ednym z sUtków p rzygrywa ła  k a ta r y n k a ,



której o dg łos  dźw ięczn ie  o d b i ia łs ię  na wybrzeżach tVar~ 
sza w y  i P ra g i .

Za Maj w y s z e d ł  zeszyt  P ie lg r zy m a  i zawiera: O o b ­
rzędach W ie lk ie g o  T ygodn ia  w R zym ie,  p. X .  P. R ze­
wuskiego,  (d o k o ń :) .  O harmonji wewnętrznej.  Wiara,  
Nadzieja i M iłość .  D z iec ią tk o -J E Z U S ,  X . H o ło w iń -  
skiego; Recenzja E .  Z iem ięck ie j .  Poezje  z Bajrona,  
p. A. Danileckiego.

Na K rakowsk iem -Przedm ieśc iu  pod Nrem 4 5 1 ,  w do- 
•BU zwanym Rezlera, znajduie się  P r a ln ia  i K a rb ia r • 
nia.  Do tego Z .k ła d u  odda łem  karmazynowe T apety  
• b łę k i t  oego koloru F iranki,  do farby, klore odebrałem  
lak pięknem i,  że bezstronnie  mogę powiedzieć ,  iż tak 
® kolorach iak św ieżości,  są równe nowyin. Uważam  
wigc za rzecz s łuszn ą  polecić ten Z akład Szanownej  
Publiczności. —  D yo n izy .

(A .  n . )  M 'ści Redaktorze!  P rzeczyta łem  u w a g ę ,  
w której Pan K .T .  usiłuie dowodzić ,  że  ptak znany po­
wszechnie pod nazwiskiem s ło m k a , winien by raczej na­
zywać sig s łonka .  N iezaprzeczaiąc poczęsci trafności źró- 
dło s ło w u ,  nastręcza się iednak mimowolnie pytanie, dla 
czego sow a, lelek i nie toperz , które także pląsy swoie  
o zachodzie  s łońca  rozpoczynaią  , nie nazywaią się słon-  
kam i.  Pomiiaiąc wszakże tg okoliczność,  którą sam za 
prostą igraszkę s łó w  uważam, nie mogg iak tylko oprzeć  
się na powadze zw y cz a iu ,  utwierdzonego nawet powa­
żniejszym w yrokiem  S łownika  L in d e g o , który gatunek  
bekasu ( scc lop ax  rusticola) stanowczo s łom ką  , a nie 
s ł o n k ą , nazywa. Jeżeli  zaś koniecznie  o ż ró d ło s ło w  
chód zi,  toć g© nie be* ©asadj szukać moSiw, w kształc ie  
dziobu rzeczonego pt<kta, który to dziob istotnie nie-  
ty lko k sz tr ł t  s łom ki  przypomina, ale nadto z przezna­
czenia swoiego s łu ż y  słomce  do wysysania pożywnych  
pierwiastków, iakie się  pod powierzchnią t łustych b ło t  
Znajdmą. R a czp rzy ią ć ,  e t c . —  M yśliw y,  Pekasiński.

W  Ai ty kule o W i d - c h  m ineralnych, zamiast w Apte­
ce Ż e lazow sk ie ,  o ,  powinno b y ć :  w domu W . Ż e la zo w ­
skiego , w Aptece W . Koope.

W pierwszych dni-ch  Sierpnia r b , wyjdzie  z drukn 
Homans w 2ch tomach, prze łożony  z rossyjskif go Ler­
m o n t o w a ,  na ig z y k  niemiecki pod lyt: Kin H eld  unse- 
rer Z e i t , przez  Joannę G u tm an n .  Cena przedpłaty  
Ustanowioną iest na z ł .  6 gr. 20 .  Prenumerować można  
W znaczniejszych Księgarniach Warszawskich.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono  
*» korzec  4ro-ćw ierc iow y Zyta Rsr: 4 kop .  5 ( z ł .  2 / ) .  
Pszenicy Rsr: 5 k. 40  ( z ł .  3 6 ) .  Jgczm: Rsr: 3 k .  3 7 1/*  
( z ł .  22  gr. 15 ) .  Owsu Rsr: 2 kop .  2 9  ( z ł .  15 gr. 8)-. 
biana fura iednokonna od rs. 1 k. 9 5  do rs. 3 kop .  15 
(o d  z ł .  13 do z ł .  2 1 ) ;  parok mna od rs. 3 k. 75 do rs. 5 
k. 2 5  (od z ł .  2 5  do z ł .  3 5 ) .  S ło m y  fura zwyczajna od 
Rsr. I k. 35  do rs. 2 k. 55 (od z ł .  9  do z ł .  1 7 ) .  W ó ł

dobry od rs: 3 6  do rs: 5 4  k. 6 7 r/z (od z ł .  2 4 0  do z ł .  3 6 4  
gr. 1 5 ) ,  średni od rs. 27  do rs. 35  (od  zł.  I SO do z ł .  2 3 3  
gr. 1 0 ) ,  l ichy od rs: 21 kop. 6 0  do rs. 2 6  (od z ł .  1 4 4  do 
z ł .  1 73 gr. 1 0 ) .  C ie lę  od rs. I k. 5 0  do sr. 3 k. 3 0  fod  
z ł .  10 do z ł .  2 2 ) .  S ło n in y  świeżej funt k. 11 (gr .  2 2 ) .  
Kartofli korzec rs. 1 k. 29  ( z ł .  8 gr. 1 8 ) .  O kow ity  
garniec k. 95  ( z ł .  6 gr. 1 0 ) .  Szum ów ki garniec k. 57  
( z ł .  3 g r . 2 4 ) .  (G . P .)

Lubownicy sceny wczoraj nader przy iem m e w W i e l ­
k im Teatrze przepędzili  wieczór.  O operze D o n ize teg o  
Córka Regimentu  donosiliśmy, gdy ią 23 razy przedsta­
wiali Artyści W ło scy ;  wczoraj przedstawili to przy iem ne  
d z ie ło  nasi Artyści pierwszy raz w igzyku polskim, i zu­
p e łn ie  zadowolili  Pnbliczność. Wystawa piękna, w y k o ­
nanie chórów, orkiestra ,  takąż przyiemność spraw iły ,  
iak przy przedstawieniach w łoskich; a nadewszystko c ią ­
g le  wzniecała oklask i  JPanna R iw o l i , która przypom nia­
ła  w g łów nej roli Pannę Dzoi.ę, a wielekroc  ią przew yż­
s z y ła ,  i została 3 -kroć  przy w o ła n ą ;  przyw ołany  oraz  
JP. Stolpe.  W y u c z y ł  i d yrygow ał  JP. K w a lr in i .

Z  S u w a łk . —  Z dnia 10 na II Kwietnia r. b.  rozsta ł  
się z tym światem, ś p. Stani: M ila rn o w sk i , P rezydent  
Magi: Miasta S u w a łk ,  dawniej w ojskow y, Kawaler Orde­
rów Śgo  S t a n i s ł a w a  klassy III.  i Śtej A n n y  klassy IV.  
Zgon ten okrywa ża łobą  W d o w ę  i Dzieci,  a zarazem d o ­
tyka boleśnie Przyiac io ł  i Znaiomych N ieboszczyka .

W  nocy z dnia 4go na 5ty b. m .,  gw ałtow n y  pożar,  
w szczęty  niewiadomo z iakiej p r z y czy n y ,  z n isz cz y ł  we 
wsi G rudku  do dóbr C zarnoleskich  (JO. Xiężn«j  T e r e ­
sy Ja b łonow sk ie j) należącej,  s to d o ły ,  owczarnię ,  6 0 0  
sztuk owiec,  k ilkaset koccy zboża i inne porządki fo l­
warczne. S p ł o n ę ły  także zabudowania gospodaiiskie  
do Plebanji w tejże wsi należące.

Między doniesieniami o nag łych  zgonach niedawno w y ­
darzonych, iest, że W y r o b n ik  maiący lat 4 2 ,  w iednej 
z wiosek Powiatu O str o łę ck ieg o ,  wypiw szy kwartę go­
r za łk i ,  skona ł .

Z  R a d o m ia .  —  Teorja stylu czy l i  piśmiennego w y ­
s łow ien ia ,  napisana przez  Konst: Leona R ewolińskiego , 
N auczycie la  przy Gimnazjum Guber: w Radom iu ,  za­
twierdzona orzrz  K. c .  W arszaw:, iuż w Drukarni  
Radom-: w liości 4ch arkuszy druku w y t ło c zo n ą  zo- 
stała.  Jedenaście do 12stu arkuszy śc is łeg o  ieszeze  
druku wynosić maiące, opuści prassę w początkach C z er ­
wca r. b. Sz ino:  Prenumeratorowie , k tórzy  na prowin­
cji iuż nabyli  lub nabyć zechcą iej e^em plarz  15 ar­
kuszow y druku za oznaczoną w prospekcie  cenę  rubli  
sr. 3 U czy li  z ł .  5, raczą imiona i nazwiska swoie pr z e ­
s łać  najd.lej do 10 C zei:  r. b. do drukarni R aJom s:,  
c e lem  uiożnoś 4 ułożenia listy prenumeracyjnej. W  W a r ­
szawie przedpłatę  z ło ż y ć  m ożna: u W W . S piess ,  Merz-  
b a c h a , S en ew a ld a ,  W ęck iego .  W  Radomiu w K sif-
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garni R o sen th a la  f  w Krakowie u F r ir d le jn a f  w Lublr- 
pie, K-liszu, S m d  inierzu i w Kielcach, u lednegn z pro. 
szonyeh t - m ie  N-u< /y- ielów. W reszcie  Pocztą zgło- 
sić się można do Aut ra w Radomiu-

Z  P etersburga . —  Nńjmił* s iwiej udzielone zosł ły  
ozdoby brylantowe O rderu  Ś. ALEXANDRA Newskiego, 
i f  wódzcy 6go korpusu piechoty,Jenerałowi pic: T ym  JP - 
iew ow i / .  —  Najunłościwiej rozkazano ,  W ojennemu 
Jenera ł-G uberna  torowi Petei sburgskiemir, Jenera ł-A dj:  
C h ra p o w ic k ie m u , być C złonkiem  Rady P»n«tw». —  
N. PAN N a j w y ż e j  rożki z a ć  ra c z y ł :  Sena to rom : Jene­
ra ł-  Adj: Jenpi-ał-.wi piechoty .Szyjooicoiei. zasiadać w Im 
W y d z i a l e  VI D ep ar tam en tu ,  a Jenera ł-L e j t :  Czerto- 
w o w i w 2gim W ydzia le  tegoż Depai lamentu Rządzą, 
cego Spnatu.

Na dniu 7 b. m. p łacono w W r o c ła w iu , w e łn ę  cien­
ką  p o lsk ą ,  w cen-i h od 58 do 62 tal: za cent:.

/In g ija .  —  P. P oule t Serope  28go z. m. wniósł w I z ­
bie D .p u low an : ,  aby użyźniono w I - la n d j i  stepv, ma- 
iące około  6 ,2 9 0 ,0 0 0  morgów ro z le g ło ś ' i  —  Od Igo 
Lutego 1842 r. do 24go Lut: 1 8 4 6 ,  popełniono w Ir  
la n d j i  561 zabójstw, 180 napadów morderczych; przy 
czem napadnięte osoby a^st-ły  ranione, i 308 napadów 
bez zadania ran —- 14ty p u łk  di-agoi ów wy,ł-*ny przed 
6 ci u laty do Indjt,  liczył wtedy 600  ludzi; teraz za po-
wrotern do Anglji, sk ład a ł  się ty lko  z 33ch kołnierzy i 
3ch Oficerów.

F ra n c ja . — 30go z. m. w wilję imienin Króla, sk ła .  
d a ł  temuż powinszow-nie Arcy-Biskup Paryzki w asy­
stencji Duchowieństwa. Igo b .  i i i .  Monarcha przyjm o­
wał rozmaite W ładz e .  W  tym  dniu giełda była  zam-
k n ię tą .  —  Lehom t został umieszczony w więzieniu pa- 
lacu  L uxem burg^  w tejże ce l i ,  w które j  b y ł  osadzony 
M o re y , ieden ze spółwinowajców F b sk irg o .  Dniem i 
nocą pilnuią go dwaj dozorcy, a przededrzwiami pełni 
s t r e i  gwardzista municypalny z d  byłą  szpadą. Tenże 
gwardzista ma rozkaz  przez lu kę  we drzwiach ciągle 
uwalać zbrodniarza. L ekom t zachowuie się spokojnie. 
W ładza  odmówiła na wszy-tkie p rośby, aby pozwolono 
widzieć go w więzieniu. Prośby takie doszły od nie­
k tórych Dam znakomitych. Na codzienny* h wysłueba- 
“ iach L -h o m t k ilkakroć  b y ł  konfrontowany z osobami, 
* któremi zost * wał w stosunkach. Ponieważ zbrodniarz 
nie chciał wybrać sobie < b ro n ę ,  przeto  Sąd nra prze­
znaczyć mu na ten cel Pana D u v r g ie r  (D iuw erżje) .  —. 
Z apewnia ją ,  Lord P a lm ers to n  p rz y b y ł  ty lko  do 
F rancj i ,  aby być n .  obradach Izby Deputowanych nad 
wnioskiem O w y  znaczenie 93 miljonów fr .  dla m arynark i 
f r a n c o z k ie j .—  Stosunki z Marokiem ż dnej nie doznały 
popraw y. Su łtan  M arokań,ki zdaie s ę wprawdzie być 
przeięty i i i  najszczerszą przyi źn iąd la  Francji,  ale nic nie 
działa. —  Bottr ja  wzniesiona pod Lo.Ua. M a r  gr nią,

prawie n ieprzerwanie iest oblężoną; niedawno osada zmu­
szoną była  do wycieczki, aby odegnac bandy p rzy b y łe  
z mAi'okań*kiego miasta Uszdy.

K ruków . —  W d. 3 M .ja ,  odbyła  się to uroczystość 
Imienin N. CESA RZO M  EJ R -ssyjs: A i . e x a n d r y  F rd o -  
r o w n y ,  tudzież dostojnej W  nu 'zki J. C. W .,  14  • Xżniczki 
A i . k s i n d r y  A l e x a n d r o w n e j . Po odbytem nabożeń­
stwie o god: 9 z rana w kościele katedr: na Zam ku, na­
stąpiła  w g łów nym  ry n k u  miasta parada wojsk Ces:-Au-t: 
pod dowództwem J W .  Jenerała-M ajora barona M o ltke , 
r o b e c  t łum nie  sebraoej Publiczności, tu d z e ż  wielu Ofi­
cerów wojsk rosyjskich i prusk ich , za jm uiących k r - j  
miasta Krakowa: J W .  hrabia C osłig lio n e  Jenera ł-Po-
rucznik wojsk Cesar:-A usti:, Naczelnik Administracji 
cywilno-wojskowej Krakowa, Ki ólew:-Pi us: Jenera ł  F el‘ 
d  n J W W .  Rezydenci 3ch NN. Dworów O piekuńczych , 
Oficerowie 3ch oddziałów w* jska okupacyjnego, i wszyst­
kie inne wyższe W ła d z e  kraiowe, znajdowały się nastę­
pnie na nabożeństwie wedle obrządku kościoła greckiego, 
odbytem we wsi Mogiła, gdzie wojko Ces: R s: zajmuie 
swe stanowiska; w kaplicy, obozowej pod namiotem wy­
stawionej na czystym p o lu ,  p rzy  asy-tencji bataljonu 
s trz-lców pieszych p u łk u  Kremenczugskiego i oddziału  
K zakó », k tóre  potem di filowały w paradzie przed J W . 
Naczelnikiem Główno Dowodzącym trzema oddziałami 
wojsk, kraj m. Krakowa zajmującymi. Licznie zgro­
madzona Publiczność t -k  w m. Krakowie, iakoteż do wsi 
Mogiły zmiasta p rzyb y ła ,  (ca ły  bowiem gościniec z Kra­
kowa do tej wsi prowaidząiy, zapełniony b y ł  poiazdeini), 
p rzypa tryw ała  się obrotom wojsk obu naiodów; poczem 
dane by ło  sute śniadanie przez Dowódzcę pułk  u rossyj- 
skiego strzelców Kremeoczugskich B rona M m g d rr t. 
W  sali jadalnej zw rócił  na siebie uwagę w szystkuh  Go- 
ści O rze ł  Ces:-Ros: i Cyfra  NN. Cesarstwa, z samych 
rynsztunków  woiennych z d z ia n ą  zręczność ią ustawione. 
Podczas śniadania, k tó rem u muzyka rzeczonego p u łk u  
p rzygryw ała ,  wykonywaiąc między iuneini hym n Lwo­
wa: „BOŻE zac howaj C ES A R Z A ”  spełniano to a . ty :  
Za zdrowie N C ESA R ZA  W s-ech  Rossji i N. S leni- 
zantki, Nasluępcy T ron u  i cale) N . Rodziny Cesarskiej, 
t u d z e ż  NN. Cesarza Austr: i Króla J im  i PrusK :; nastę­
pnie spełniony został toast za zdrowie J W .  Hi. C a tl i• 
g /ioue  do wód ze y wojsk s , . rzym ierzonycb w Krakowie, 
I t i r y  ze swej strony wniósł toas t:  za zdrowie JO. Xci» 
Vt A R S Z A W S K 1 E C O  Hrabi Paskiewicza Ery wali-kiego,Feld­
marszałka A rm ji czynnej, Namiestnika J. C. M W szech 
Rossii W  króle.,twie Pols:. N- dziedzincu k lasz tornym  
wsi Mogiły, była także uczta dla podoficerów i Żołnierzy 
bataljonu ro s y jsk ie g o ,  po k tó ie j  spożyciu rozweseleni 
żołn ierze, rozpoczęli pieśni i tańce swe narodowe z mi­
ł ą  harm onją, zręcznością i sztucznością w ykonywane, 
co niezmiernie uroczy moment sprawiło  obecnym Go-
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ściom, p rzy p a t lu ią -cy m  się tej  zabawie.  U roczys tość  dnia 
tego ,  z-k< ń  ; z y ł  św ie tn y  i w s p an ia ły  ob iad  p rz e z  J W .  
Barona U n g e rn  S te r n b e r g , R e z y d e n ta  i S z a m b e lan a  N. 
C E S A R Z A  W sz e c h  Rossji ,  d a n y  w K ra k o w ie ,  na k t ó r y m  
z n a jd o w a ły  się w szys tk ie  p o w y ższe  W ła d z e  cyw ilne  i 
w o jsk o w e ,  tu d z ież  inne  z n a k o m i te  osoby.   ̂ U  ś ró d  w y ­
b o rn e j  m u z y k i  w ojskow ej  p u ł k u  s t rze lców  Kre inen-  
c zu g s k ie j ,  sp e łn ia n o  w szy s tk ie  też  sam e co i i  rana  toa ­
s ty ,  a m u z y k a  w y k o n y w a ła  h y m n y  t r z e c h  s p r z y m ie r z o ­
n y c h  n a ro d ó w  o szczęśl iw e  i d łu g ie  p anow an ie  sw ych
N aj jaśn ie jszych  W ła d ę ó w .  , .

G a l ic ja .  L w ó w  2 4  K w ie tn ia .  —  Ś led z tw o  k ry m in a ł -  
Ue w sp ra w ie  w iadom ej z b ro d n i  s tanu ,  p o s tę p u ie  sw o.m  
b ieg iem ,  i zadziw ia jące  iuż w y d a ło  rezu l ta ty .  J a k k o lw ie k  
dz iś  ieszcze nie czas p o tem u ,  aby  w y n u rz y ć  d o k ł a d m e  
z dan ie  nasze  o u cze s tn ik a c h  i obsze rnosc i ,  o celu  i s ro d -  
k acb  tego  s p i s k u ,  wsze lako iuż t e ra z  o k a zu ie  się w.ele  
p o je d y n c z y  h rysów , p ię tn u iąc y ch  w y b i tn ie  c h a r a k te r  te- 
go sza lonego  przedsięw zięc ia .  C - ł ą  tę t r a .e d ję  o d e g ra ła  
s t la c h t^  wra* * sw em i m a n dat>rjos«riini,  oficjalistami i s łn -  
gam i, do  k tó re j to  s fery  w c iąg n ię tą  zos ta ła  t a k ż e  pewna 
l iczba P lebanów i W ik a r jo s z ó w ,k tó r z y  zależni w w ysokim  
s to p n iu  od w ła śc ic ie l id ó b r  p rz ez  N acze ln ików  i A ientow 
tego  p o ru szen ia  do u s łu g  buntow niczy  i h  zęscią g ro ź b am i,  
c zę śc ią  o b ie tn icam i n a k ło n ie n i  lub  zm uszen i  zostali .  D o ­
ty ch czas  nie w y k r y to  n a js łab szeg o  s iad u  dążności  t e o k ra -  
t y c s n e j ,  iak  to fa łszyw ie  u t rzy m y w a n o  O w szem  z a k t  
okazu ie  s i ę ,  że  uwięzieni  D u chow ni  by l i  ty lk o  c a ł ­
k ie m  p o d rz ę d n e m i  n a rzęd z iam i i p o m o cn ik a m i  do celów ,
n ie  m aiących  nic w spó lnego  z in te resam i kośc ie lne . , , ,  
J e d e n  P.-oboszcz, k t ó r y  z ro z k az u  d o m ,n ,o m  u p rzed z ić

m u s ia ł  p o d d a n y ch  o " ^ ^ ' ' b u n t o w n i k ó w ,
k ó w ,  d la  p rzec iągn ięc ia  ich na s t i o n ę  
k o r z y s t a ł  z ra z e m  z tej sp o so b n o śc i ,  p ro sząc  c h ło -  
p ó w ,  a b y  przec ie  gdy  z ap ew n e  i dz iesięc iny upa n ą ,  
iem u  i W ik a r ju s z o w i  z g ło d u  p o m rz e ć  m e  d o z w o l i l i . 
P o d o b n e  rz ec zy  nie tch n ą  b y n a jm n te j  h ie ra rch ic zn ą  du 
m ą  ia k  to n ie k tó r z y  u t r z y m y w a ć b y  c h c ie l i ,  i racze j  
objaw ia ią  życzen ie  sk u te cz n eg o  wzm ocnien ia  w yobra -  
ż - ń  k o śc ie ln y ch  u tam ecnego  D uchow ieńs tw a.

P rzeciw nie zaś, m o ra ln e  s t .n o w isk o  wszyst ic
nu ro k o sz u  n a le ż ą c y c h  o$ob, okazu ie  , s ry^o  °J
stwo u w -ż an e  b y ł o  p rz e z  n ich za ś r o d e k ,  k tó re g o  s usz 
ność  i n iew inność  żadnej  nie u leg a ły  wątpliwości .  » an.  
Mości R adco  k r y m in a ln y  ( r z e k ł  ied e n  z in k  wirowanych  
do u r . ę d o i k a  sądow ego  in k w iz y c ją  k ie ru ią c e g o )  m ia łe ś  
b y ć  s p r z ą tn i ę ty  ze świata t ru c iz n ą ,  k t ó r ą  pewna niew ia­
doma ini osoba m ia ła  Pai.-u podać  w kawie.  T en ż e  wię 
z ień  z e z n a ł ,  że  inny  m ia ł  p o lecen ie  sp e łn ić  s łu ż b ę  kata  
na p ew n e j  l iczbie  w s k a z m y c h  w T a rn o w ie  osób. Ale nie 
t y lk o  N iem cy  zg inąć  m ie l i  ś ró d  ogolnrj  rzez i.  K ażd y  
t ak ż e  P o la k ,  k t ó r y b y  się nie c h . i a ł  p r z y ł ą c z y ć  do s p ra ­

wy ro k o sz an ,  m ia ł  iako  zd ra jca  śm ierc ią  być  zag ro ­
ż ony .  W ab a ią c y in  się i l ę k l iw y m  u m y s ło m ,  d o d a ­
no fo rm alnego  d o s trzeg acza ,  k tó ry  po ru o zo n e j  swe- 
m u d o zorow i  osoby z oka  nie sp u szc za ł .  Jed en  z . in k w i -  
zytów opisuie  sz c z e g ó ł  .wie, iak n -m yśliw szy  się w czasie  
w ypraw y na T a r n ó w ,  u m yśln ie  co k o lw ie k  o d d a l i ł  się od  
t łu m u ,w  nadziei ,  że  p rz e z  p t ro i  m ę ty  u, zostanie. W s z a k ­
że w tak im  p r z y p a d k u  b y ł b y  m ia ł  u sp raw ied l iw ien ie  a 
swoich s, ó ł s p r z y m ie rz o n y c h ,  g d y b y  n a s tąp i ło  ł a tw o  
p rz ew id z ie ć  się da iąee  n ieudan ie  c a łeg o  t go p rz e d s ię ­
wzięcia ! T y m  sposob- m s tosunkow o bardzo  m a ła  o d  
w ie lk ie j ,  s p o k o jn e j ,  uczc iw ej  massy ludu  g a l ic y js k i-g o  
ściśle  oddzie lona  i p rz ez  nią b ąć  zn ienaw idzona ,  b ą ć  
w zg ard zo n a ,  po w iększe j  części na  u ia ią tku  z ru jn o w an a  
fakcja  sz lach ty ,  są d z i ła ,  że n o t r - f i ,  g d y b y  naw et  do tego
p r z y s z ł o ,  ied en  p rz ec iw k o  5 b 0  ! zmusić  massę.

J e d n a k ż e  wielu z nich c iągle  łu d z i l i  s iebie  w zaiem nie  
p o d  w zg lędem  sw ych ś ro d k ó w ,  iak i s tanowiska  do n a ro ­
d u ,  za k tó ry  p o c z y ty w a ło  się  to s z c z u p łe  s t ro n n ic tw o ,  
ró ż n ią ce  się od i s to tn y ch  Po laków  m oże  rasą ,  n iezaw o­
d n ie ,  zaś sposobem  m yślen ia  i in te resem .  P i ia ty k i ,  t r w a ­
jące  n ieus tann ie  w c iągu osta tn ich  miesięcy  p r z e d - r o k o ­
szem , nie dozwol ł y  iuż p a try o to m  u p em ię tać  się, a uaw-et 
b u n to w n icze  pisma k tó re  p o t i ie in n ie  do  k ra iu  w p r o ­
w adzone ,  z r ą k  do l ą k  p r z e .h o d z ą c ,  p o d w y ż sz a ły  o d u ­
r z e n ie .  Z d a r z a ło  się zw łaszcza  p rz y  k łam l iw o śc i ,  k tó ra  
w tej  sf.-rze di uyą  iuż  s ta ła  się n a tu r ą ,  że  uczestn icy  te ­
go sp isk u  łu d z i l i  s ieb i-  najni- d o rzeczo ie jszem i ba­
śniami i wzaiem nie  podniecali  rswój s z a ł  w sposób  d la  
-nich sam ych  n a jz g u b  l ie jszy .  Ż y l i  oni iuż w ko ń cu  na  
św iec ie ,  k tó ry  nic w spólnego  nie  m ia ł  z rz ec zy w is ty m .
I  tak  k a żd y  r ę c z y ł  za sw ych  p o d d a n y ch ,  na k t ó r y c h  
w ży c iu  i śm ierc i ,  s ta le  l iczyć m oże;  tw ie rd z  li,  Że na ­
w et  w ojsko  C e sa rsk ie  c ze k ać  iuż m ia ło  na sp o so b n ą  
c h w ilę  do oświadczenia  się za ich sp ra w ą ;  że w ła d z e  
częśc ią  nic nie p rzeczu w aią ,  częśc ią  są w p o ro z u m ien iu  
ze  sp isk o w em i ,  lu b  w sze lk ich  ś ro d k ó w  o p o ru  pozbaw io ­
ne. N a jn ie ro zsąd n ie js i  zap ew n ia l i ,  że n aw et  sam R z ą d  
n ie  b ę d z ie  na to pow stan ie  n iechę tn ie  p a trzy ć .  W s z y s c y  
p ra w ie  wmawiali  w siebie ,  że  sprawa ta nie ma ż ad n e g o  
n ieb e z p ie c z e ń s tw a ;  że  ro k o sz  p o t r z e b n ie  się  t y l k o  
p o k a z a ć ,  aby  bez  dobycia  o ręża ,  zw ycięz tw o  odn ieść .

Ż e  p ro za iczn a  rzeczy  wist- ść, iaka wy s tąp i ł  a n a p r z e ­
c iw k o  ty m  zag o rz a ły m  g ło w o m  w osobach c h ło p ó w ,  k t ó ­
r z y  w sze lk ie  obietn ice  w y r o d n . j  r zeszy  z p o g a rd ą  od­
rzu ca ł- ,  < św iadczaiąc że są d o b r e m i  p o d d a n e in i  C e sa r -  
sk ie in i ;  że mówię ta rzeczy w is to ść  po  tak ic h  m arz en ia ch  
g o rą cz k o w y c h  dz ia łać  m us ia ła  na te  z ag o rz a łe  g ło w y  i a k  
lodowa k ą p ie l ,  ła tw o  p o i ą ć . —  T eg o c ze sn e  obelg i  i po-  
c isk i  tego stronn ic tw a  m io tane  w tę s t ro n ę ,  dad/,ą  się  
ł a tw o  w y t łu m a c zy ć .  T r u d n ie j  a toli  da się ob iaśn ić  t o :  
ż e  n ie k tó re  d z ie n n ik i  n ie  p rz e s ta ią  walczyć  pod  tą
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c h o rą gw ią ,  upi ększać  r a d y k a l i z m  p rzec iw N i e m c o m  s k i e ­
r owa ny  i prowadzi ć  ciągle zacię tą  w o j n ę  przec iw s p r a ­
wie p o r z ą d k u  i praw Aust r j i .  ((»■/,: Augs . )

'N iem cy . —  W  nocy z Igo  na 2gi  b.  m.  P.  W  ich -  
m ann , pom oc ni k  p r z y  o b s e r w s t o i j u m  w K ró le w c u ,  od­
k r y ł  K o m e t ę  w k ons t e l l ac j i  ł a b ę d z ia .  —  D onos zą  z D r e ­
zna,  że  r z ą d  Saski  w e zw a ł  r e i e nc ją  A u s t r j a c k ą  o d e ­
l e gow an i e  U r z ę d n i k a  do p r z e s łu c ha n i a  s c hwy ta nego  t am 
T ym o w skieg o . Równi eż  p os t a nowi ł  r z ą d  Sa sk i  z w r ó ­
cić A u s t r j a c k i e m u  znalezione u Tym ow skiego  p ieniądze .

H  ie d e ń  2 4  K w ie t:  —  W  miesiącu M j u  o c z e k u i e m y  
p r z y b y c i a  p i erwszego C e s a r s k c - R o s s y j s k i e g o  s t a tk u  pa­
r o w e g o  z O d e ssy  do G a ła c z a ,  k tó r a  to l inja o d t ąd  u t r z y ­
m a n ą  b ęd z i e  w r e g u l a r n y c h  s t os un ka c h  w z - i e m n y t h .  
B ę d z i e  to b a r dzo  ważny p u n k t  h a nd lo w y p o mi ęd z y  Los- 
s j ą  a D un a i e m .  ( G.  Pow:  Augs : )

Z  S z t u t g a r d u  K w ie t : .—  N . K i ó l  i K ró l ow a  uda-  
d zą  się n i ez a d ł u g o  do Sa lzbu rga ,  aby się t am z jechać  z N.  
C E S A R Z O W Ą  I łossyj ską .  Je j  Ces:  Mość z Elorenc j i  do 
S t .  P e t e r s b u r g a  wracać  zamyśla .  ( Ho er se n  Ha l le ) .

P o r t u g a l  j a  —  Mi ni s t er  spr awi ed l iwośc i  Pan J ó z e f  
K a b r a l ,  B r a t  H r a b i e g o  J h o m a r  ( Ko s t ę  K a b r a l ) ,  wy- 
r u s z y ł  z p u ł k i e m  p iechoty  do O p o r to ,  aby u ś m i e r z y ć  
r o k o s z  w prowi nc ja ch  p ó ł n o c n y c h ;  spo dz iewan o się,  ze 
p r z e d  iego p r z y b y c i e m  s p o k o i n o ść  bę dz ie  p r z y w r ó c o n ą .

R o z m a ito ś c i .  —  Poni eważ  za k i lka  t yg odn i  niaią od- 
b y ć  się nasze  wyścigi  k o n n e ,  na b ł o n i a c h  pod M o k o ­
to w e m ,  są dz un ,  że  C z y t e l n i c y ,  nie  bez  c iekawości  d o ­
wi e dz ą  się o wy pad  ku wie lk ie j  goni twy w t ych  dniach 
pod  P a ry Ł e m  o d b y t  j .  13 k on i  w y s t ą p i ł o  w szranki ,  
m i ę d z y  t e m i :  K r e z u s , P r z y p a d e k ,  K a to n c z y k  , N ie ­
z g o d a ,  R i ą c y ,  L a n c e tu ,  G a ł g a n i a r z , M a ły  T o m a -  
s z e k iK u lw e r th o r p .  Osta tni  z w y c i ę ż y ł ,  p rz e b y ws z y  mię- 
d*v i nnemi  p r z e s z k o d a m i ,  w pł a w r z e k ę  h i t u  r. orna.i^> 
Stanął  d r ug i ,  a co szczególnego,  że  it ź I z i e c i e g r ,  >y sta i -  
cern 7 0 - l r t ’i im .  Z a k ł a d y  na tę  g o n i t w f  zapisane docho­
d z i ł y  I , 5 0 0 , 0 i f 0  z ł p . ! 11 4 , 0 0 0  p owo zow p r z y b y ł e i z  sa­
m e g o  P a r y ia l l  P o d ł u g  zdania z n a w c ó «  J u g h h o w  i F r a n ­
c u zó w ,  iak goni twy goni twami ,  nie b y ł o  l eszcze ta lej. 
Ar tyśc i  o pe r y  wł osk ie j  u k o n  żyli  swe pi  ze stawienia 
w B e r lin ie ,  i r oz i e i dż a i ą  się w r óż ne  s t r o n y .  awny 
T a m b u r in i  w y s t ę p o w a ł  na p oż eg n n i e . - " 
p r z e d s t a w i , n ą  test  nowa k o m e d y j k a  pod  t y*1)" ° . Z
w i  u b o d zy  i K a lecy . —  Now a  osobl iwość.  Z  Kolonj i  
donosz ą ,  że tam po ul icach p r z e c h ad z a  s i f  T y r o l c z y k  
z k l a t k ą ,  w k t ó r e j  s i edzą  s p o k o j n i e  i w zgodzi e  ż y i ą :  
l is ,  k p r a , para  g o ł ę b i ,  s o k o ł ,  k i lk a  k r ó l i k ó w ,  k r e t ,  
m a ł p a ,  wr ona ,  ko t  i mysz ,  p i esek  i k o t k a .  Podcfi -  
c o r  h i s z pa ńs k i  ugodzony  k u l ą  w udo ,  zanies iony zost . . ł  
g d z ie  n . j p i e r » s i  D ok t o r z y  p r z y w o ł a n i  byl i -  P r z e z  S 
dn i  s z u k a n o  ią. Podol i  e r  k t ó ry  b . r d z o  c i e r p i a ł ,  p y ­
t a ł  ich cze go by  szukal i ;  k u l i ,  odpowiedzie l i  r a n i o n e ­

mu. Do tysiąc bomb, zaw oła ł  Podoficer, trzeba b y ło  
mi zaraz powiedzieć, wszak ia mam ią w kieszeni.  —  
Pewny wierzyciel który  oczekiwał na d łużn ika ,  a k tó ry  
m iał p rzybyć  o godzinie 6 te j ,  posuną ł skazówkę o go­
dzinę prędze j ,  żeby czas zdawał gię mu kró tszy .

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
G ł o w a c k i  F e l i x  Ob y :  z L i t o b o r ;  M u r z e  S t a m D z :  z J a g e d n e -  

go;  P e r e k r e s t o w  W a s i l i  P o r u cz :  z K r a k o w a ;  S k r o b l e w  icz W o j e :  
O b y :  z Ga l i c j i .  ( G .  P- )

DOflESlEWIA.
O d  d a w n a  znany  S k i l ł b  D R Z E W A  O P A Ł O W E G O  na 

p l a c ac h  B a n k o w y c h ,  p r z y  u l i cy  B r o w a r n e j  p o d N r 2 7 3 i ,  w p r o s t  
o g r o d u  W i z y t e k ,  c i ą g l e  u l r z y m u i e  i u t r z y m y w a ć  b ę d ę  p o d  
n i u i ą  w ł a s n ą  firiuą.  S k ł a d  t e n  iest  z a o p a t r z o n y  s i i chem,  z d r o -  
w e m,  p r z e s z ł o r o c z n e m d r z e w e m ,  l ak  s o s n ow e m iak o l s z o w e m ,  
k t ó r e  s p r z e d a i e  po  cenach  u m i a r k o w a n y c h .  O b s t a l u n k i  d r z e ­
w a  p r z y j m u i e  k a ż d e g o  dnia  w M a g a z y n i e  mo i m H e r b a t y  p r z y  
u l i c y  K r a k :  P r z e d m :  w d omu  D o b r y c z a ,  n a p r z e c i w  N o w e j  d r o ­
gi  z j a zd o w e j  do  W i s ł y .  O s o b y  z g ł a s z a i ą c e  s i ę ,  na żąda n i e  d o ­
p r o w a d z o n e  być  m o g ą  na mi e j s ce  S k ł a d u  dla o b e j r z e n i a  d r z e ­
w a ,  k tó r e  z a k u p i o n e ,  o d s y ł a m  ściśle w e d ł u g  u m o w y  i bez  ż a ­
dnej  z w ł o k i .  N a d t o  ma m z as zcz y t  donieść ,  że d l a  z a p e ł n i e ­
n ia  S k ł a d u  d r z e w e m  na z iu i ę ,  z a k u p i o n e  znaczne  p a r t j e  z d r o ­
w e g o  i r d z e n n e g o  d r z e w a  o d J a w n a  i uż  o t r z y m a ł e m  , t a k  że 
t e g o r o c z n e j  k a r u n k i  d r z e w o ,  z k oń c em  m i e s i ą c a  M a j a ,  i u ż  
b ę d z i e  s u c h e .  W o j c i e c h  l ś u b a r s k i .

GŁÓWSY SKŁAD
W Y R O B O W  J E D W A B N Y C H  F A B R Y K I  W A R S Z A W S K I E !  

p r z y  u l ic y  M io d o w e j \ r o 4 l ) 7 , p o d  J V  a r a m i.
Z a w i a d a m i a  S i a n o :  Pub l i cznoś ć ,  o n ad e j ś c i u  ś wi eż o  w F a ­

b r y c e  u k o ń c z o n y c h  M a t e r j i ,  i a ko  t o :  1 )  P O U T S  de S 0 1 E ,  
w c za r n y m ,  2 )  T A F E L A T  de  P A R I S ,  w  c z a r n y m  i b ł ę k i ­
t n y m  ( M a i i e  L o u i s e )  k o l o r z e ,  k t ó r e  to M a t e r j e ,  n a  mo d n e  
w t ym r o k u  d a ms k i e  M a u l y l k i ,  u my ś l n i e  i ś p i e s zn i e  w y k o ń ­
czone  z os t a ły ;  3 )  C H U S T K I  M a n t y n o w e ,  G r o s  gri l l  i S Z A ­
L I K I  m ę z k i e  c z a r n e ;  n i emnie j  z a o p a t r z o n y  S k ł a d  w M a t e r j e  
c za r ne  w s z e l k i e g o  r o d z a i u ,  k t ó r e  p r z e z  ś wi eż o ś ć  i ch w y r o b k u ,  
co do t r w a ł o ś c i ,  wi e l k i  f a w o r  nad  z ag r an i cz ne mi  ma t e r j a mi  
z y s k u i ą ,  w  n i czem u i e u s t ę p u i ą c e  t y mż e ,  i p l e ca i ąc  s ię  n a d e r  
u m i a r k o w a n ą  ceną.  B i o r ą c y  m p i r t j a m i  na s p r z e d a ż ,  o d s t ę p u i e  
s i ę  s t o s o w ny  r a b a t .  W  t y mż e  S k ł a d z i e  p r z y j m u i ą  s ię  o b s t a ­
lunki  na  w s z e l k i e g o  g a t u n k u  M a t e r j e .

P r z y b y ł y  M Ł O D Z I E N I E C ,  p o s i a d a j ą c y  i ę z y k i  p o l s k i ,  r o s -  
s y j s k i  i u i e mi e rk i ,  ż y c / y  umi e ś c i ć  s i ę  w i a k i m z a k ł a d z i e  do 
B U C I ł A L T E R J I  i K O R E S P O N D E N C J I ,  U  iadniność  w H o -  

S a n d o mi e r s k i i n ,  w S t  .ucj i  po  ' N r  3,  z a  Ż e l a z n ą  b r a mą .  
P O S E S J A  znaczna ,  iest  do s p r z e d a n i a  t e r a z  z w o l ­

ne j  r ę k i ,  s k ł a d a  się z d o m ó w ,  s t o d ó ł ,  o g r o d ó w ,  g r u n ­
tu o r n e g o  d o b r e g o  p s ze un e go  i i ę ć z m i e n ne go ,  na  
k t ó r y  w y s i e w a  s i ę  k or c y  .66 ł ą k i  o b s z e r n e  w yda i ą  

s iana f u r  80 ,  p a s t w i s k a  o d dz i e ln i e  d uż e ,  w p o ł o ż e n i u  O k r ę ­
g u  S i e un i c k i e go .  Bl i ż s z ą  wi a domoś ć  m o ż n a  mi eć  p r z y  u l i c y  
L e s z n o  po d  N r  701 B,  na  I m p i ą t r z e ,  w W a r s z a w i e ,  u Boi a n-  
k o w s k i e g o .

P o t r z e b n a  i e s t  N i e mk a  B O N A ,  zn a i ąc a  s ię  na  k r a w i e e c z y -  
źni e ,  z d o b r e mi  ś wi ad e c t wa m i -  Z g ł o s i  s i ę  po d  N r  1713,  w 
Al each ,  na p r a w o  na t m p i ą l r z e .  l a i n ż e  p o t r z e b n y  M E  I R  
do  n i e mi e ck i eg o  i ę z y k a .

W  d r o d z e  b e n e f i < j a l n e g o  s p a d ku ,  po  n i e gdy  M i c h a l e  C r o s ­
s e  p oz o s t a ł e g o ,  s p r z e d a n ą  bę dz i e  p o s i ad ł oś ć  z i e m s k a  G R O S -
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S Ó W  zwana, w teritorjum dóbr Marymont pnłoźona i o iednę 
wiorstę od rogatek oddalona, w  terminie ostateczny m d. 2 /1 4  
Maja r. b. o godz: 5 z południa, w Tryb: Cyw: Warsz: w W y  
dziale 2. Warunki sprzedaży przejrzane być mogą u Ludwika  
Łabęckiego  Adwokata, iako rzeczoną sprzedaż popieraiącego.  
Jestto ta sama Posesja, o której w N. SO Kurjera Warszawa: 
tak chlubnie wzmiankowano i gdzie słusznie wspomina, iak 
tnacznemi kosztami śp. Michał Grosse, dawny Fabrykant w y ­
robów rękawiczniczycli takową wzniósł . Składa się z e le ­
ganckiego Pałacyku o piątrze i dużych Salonach, z Oficyn, 
które kilkadziesiąt Familji  zwłaszcza w lerie zamieszkuje; z
Ogrodu s p a c e r o w e g o ,  p r z e r z y n a n e g o  kanałami i p i ę k n y m  Sta­
wem, obfituiącym w ryby, ze  s p a d k i e m  wody o sile 6 kom,  
na k t ó r e j  t e r a z  u r z ą d z o n ą  i e s t  F a b r y k a  Wy robow Stalow ych; 
i z w i e l u  i n n e m i  dogodnaściami, gruntami ornemi, ł ą k a m i ,  o- 
g r o d a m i  warzywnemi i fruktowemii t .  p. N a d o b n e  t o  mie,see 
najstosowniej zadowolić b y  mogło A m a t o r a  wspaniałego le­
tniego mieszkania w bliskości miasta, l u b  innej spekulacji,  bo 
rzadko się zdarzy nabycie podobnej posesji do tak rozlicznych
przedsięwzięć otwieraiącej pola. . . . .  .

49*  KOCZ z furdekiem l walizami, w zupełnie
l l U r  (III dobrym sianie, iest do sprzedania pod Nr 586  

lit: A, prey ulicy D ługiej .  Stróż miejscowy  
0 k a ź e .  ___________________

W  Mieście Powiatowem Rawie, na trakcie od War-  
azawy do Piotrkowa, iest do wynaięcia D O M  Z A ­
JEZDNY z sześcią Pokoiami na parterze i piątrze —
W  tymże Domu pod liczbą 19, w Rynku, iest do w y­
naięcia SKLEP z R jga łam i,  rekwizytami i 3ma Polto 
iami. Maiący chęć wynaięcia, zg łos ić  się może do 
Właścic ie la  w tymże domu zamieszkałego.

Dnia 8 b. m. w przechodnie z K rako: - Przedni:, przez Ogród 
Saski,  do pałacu Zamojskich, zgubiono w oberwanej k l e c e ­
ni W ORECZEK, w którym było  kilkadziesiąt zł: pieniędzy,  
tudzież Nożyk złoty z perłową macicą do owocow, G r z e b , - 
szc /ek  szyldkretowy i Klucz od komody. Łaskawy Znalaz- 
ca^ m o ze sobie zatrlymać pieniądze, lub ieś i me iest potrze- 
bulącym, ofiarować i e  n a  k o r z y ś ć  Dobroczyncżci aiihne przed­
m i o t y ,  z e c h c e  z w r ó c i ć  osobie poszkodowanej pod Nr 411 przy 
ulicy Krako: Przedm:, do Gospodarza.

Idąc ulicą Graniczną do Ogrodu Saskiego w boczną al ę 
l e w o  zgubioną została BRA N SOL ET KA  z trzech sznurków 
korali złożona, z klamerką koralową ''M^razalącą twarz 
oprawna w złoto; łaskaw y znalazca raczy oddać dod Ner 1072
lit- C za nagrodą, na 1sze piętro.

PAN TALJON mahoniowy o p o ł7 o k la w y ,  w bar­
dzo dobrem stanie, do wynaięcia; Wiadomość w 
każdym czasie p rz ,  ul: Marszałkowskiej Nr 1384,  
naprzeciw Fabryki Obić Papierowych, na Im pią ­

trze, drzwi na prawo. „ .
Idąc ulicą Zakroczymską, Freta, przez rynek Starego Mia­

sta, ulicą Sto-Jaóską I Nowym zjazdem ku mostow i , zgubio­
ną została BROSZKA turkusowa Znalazca raczy zwrocnc, 
za przyzwoilem wynagrodzeniem, do p a ł a c u  Sierakowskiego  

-przy ulicy Konwiktorskiej pod Nr 2181, do Zarządzatącego 
Magazynem Aptecznym, Aptekarza Gangera.

Dwa F O R T E P J ANY mahoniowe, o 6 i poł o-  
ktawy, w zupełnie dobrym stanie, są do na ę -  
cia. Wiadomość przy ulicy Bednar kiej, w Han­
dlu Maieskiego.

Fabryka Naczyń F AJANSOW YCH i KAMIENNYCH  
w C im ieloH ’ie , znana w całem Królestwie i odznaczająca 
się trwałością, mocą i doskonałością wyrobów, do 1 S ty ­
cznia 1846 r. zostawała w dzierżawie przez lat kilkana 
scie, od tej zaś daty zostaie pod w yłącznem Zarządem 
Administracji miejscowej J W .  Dziedziczki;- poleca się  
ona Publiczności i zarazem ma honor ośw iadczyć, że się  
w niej sprzedaią NACZYNIA po cenach stałych F abry­
cznych bez wyiątku każdemu, że dla biorących wyżej  
iak za Rsr 30, daie się rabat 6 na sto, a tym coby w ięcej 
nad Rsr. 75 kupić chcieli, 10 na sto; o co się udawać mo- 

I żua tak osobiście iak listownie do Wójta Gminy P.Koch-  
l nowskiego mięs/kaiącego na miejscu w Gzmielow ie. —  
i Oświadcza przy tern Fabry ka, że gatnirkuie z największą 
| skrupulatnością, i że wszystkie Wyroby na piękny sre- 
j dlii i brak Z różnicą ceny dzielą się , i że do Warszawy  
’ wyłącznie sam piękny Fajans sprzedaie się. Porcelana
1 w tej Fabryce takie się wyrabia i co raz się doskonali, i
2 rów nież po cenach ś la łjćh  Fabrycznych, czy złocona ma­

lowana, lub biała sprzedaie się —  Ktoby z PP- Kupców 
chciał dużą partją na ran zakupić,  raczy się poprzednio 
zg łos ić  franku do Fabry ki , i wymienić gatunki takich  
potivebuie* Na braku 1 średnim rabat żaden nie daie się

<LJ BUCHAJ S T Y R Y J S K I ,  iest do sprzedania 
w Folw arku S łu ż e w ie c ,  dwie wiorsty aa 
Królikarnią, przy szosę Puławskiem położo-  
nynik

P o d p is a n y  Ł AKlF.IŁlIflM g a la n te ry jn y ,  
mieszkaiący pod Nrem 537, przy ulicy Długiej ,  w do­
mu W . P iotrowskiego,  Pot kańskim zwany, ma za- 
szezyt donieść P n e ś  c ie lnej  Publiczności, iż przyjmuie 
wszelkie W Y R O B Y  B L A S Z A N E  do L  A K I E R l Y w7 A-  
NIA na sposób Argielski,  za pomot*ą Cieplika,  uzna­
ny za najtrwalszy, iako to:  T A C E , Ż YR ANDO LE ,  
LAMPY i t. p»; niemniej stare zardzewiałe z blacky  
wyrabiane przedmioty, odświeża. Przyjmuie S Z Y L ­
DY i ZNAKI różnej wielkości i formatu malowane 
i pisane, naśladuiąc Kaligrafję podług najnowszych 
wzorów; także LAK IERUJE M E BLE na różne kolory  
i gatunki drzewa; oraz przyjmuie D R Z W I i OKNA 
do M ALOW ANIA. Za trwałość i pomierną cenę,  
ręczy osobiście. Ludwik P ie t r z y k *

Są do sprzedania dwie TTTALETY, iedua większa, druga 
mniejsza; S T Ó Ł  pó ł  okrągły z filarami; trzy MONUM EN-  
TA; wszystko to z Marmuru białego K araryjsk iego; M IE­
D N IC E ; N A L E W K I czyli  DZBANKI, i inne Przedmioty  
z Porcelany Angielskiej; FIGURKI złocone i brązowane; 
kilka tuzinów S C Y Z O R Y K Ó W  I NO Ż Y C Z E K . O w s z y ­
stkich tych przedmiotach można powziąśó wiadomość w d o­
mu nazwanym .,Suchy • Las” poó Nrem 546 przy ulicy D łu ­
giej , wchodząc w dziedziniec w oficynie po lewej stronie 
na pierwszem piątrze.

{ SKLEP f r o n t o w y  t  Pomieszkaniem, i STANCJA osobna $ 
i  d l a  K a w a l e r a ,  do nai-ęcia od S g o  Jana r .  b .  pr*y u l i c y  j  
} N o w y - i > w i a t  N r o l / 9 4 ,  obok Foxaln- |

I Ż "
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D Z I E R Ż A W A  DÓBR Z I E M S K I C H  —  D obra  M i a s t o  G ł ó -
wwo i  przy ległemi F o lw arkam i ,  w bardzo dobrej  glebie , na 
t r a k c ie  Fabrycznym  przy  szosy, md H p o f / to w u . l j  za miastem 
««'»v*iczenu leżące, w łąk i  i zy zue pastw isfia ohtitniące, na 6 
-sched do dzierżawy podzielone, r.awieraiące i wieks/.e Fol 
w ark i ,  i małe owczarskie  F u U a r c / k i ,  są do wypuszczenia 
w 6 - letnią dzierżawę bąć w ogóle ,  bąć cząs tkowo, w miarę 
życzenia  p re tenden tów . W y c ią g  in tra t  i warunki p rzejrzeć  
można w Wnrs» .a«ie  p rzy  ulicy Nowy św ia t  pod N r  1254 na 
2m pią trze ,  w domu J \ V .  Sędziego B ę tkow skiego .

|  P IE K  W S Z t  P1A TR O  cale  łub częściowo, o raz  i inne* 
% L O \A L K  pod Nr 5 .'3 p rzy  ulicy Podwale położone, w p r o s t :  
J pałacu  daw niej Ciiodkiew iczow, są d» naięcia. j

I W V O I I . L ,  **-ść V\ a l k ó w  i S t ó ł  nowy do na wi ­
j an i a  b i e l i zny ,  ie*t do sp r zeda ni a  k a żd eg o czasu pod
{Vreru 3 2 2  na IV »wcui M» ś c ie .

- 0—

d  Mam honor doi.i ś P rz eśw ie t  Publiczn śri,  iż FABRY- i 
j | |h  \  RAM Z diO C O N Y C H , ex ss tu iqca  przy  ul Długiej p djft 
^ N r e m  587 ,  przeniesioną zo*tała pod Nr 550 przy t r jż e  uli 1

Scy, do pałacu p rzechodniego,  dawniej 8o umiera, teraz W go i 
Najemskiego; w k tó re j  to F ab ryce  w yrab ia ją  sier RAM Y* 
Z Ł O C O N E  w najuowszwu i rozmaitym guście, ŻYRANTA* 
D O L E ,  R A ^ O E L A B K Y , S W iE C Z ^ IK ,! ,  wszelkie r o b o ty k  

J meblowe. W y ro b y  różne snycersk ie  roboty z d rzew a,  i 
A massy pap ie row ej .
T w s /e lk i e  OZDOBY
® c l i o w e g o  d r z e w a ;  K a r ę r s a i ą i * .  7.a w s z e l k ą  - a k u r a t n o ś ć  i t r * a
I l o ś ć  w ukończeniu ro b o ty .  Przy tein mam oadzieię,  i i. Szan: 
mPublicziiosć iak dawniej  tak i nadal, n  zy mnie zaszczy 
J c a ć  swemi względami. F r ;  B l i k l e .

p rz y s tę p u ią c y  do l icy tac j i ,  złożyć winien do rąk  Pisarza, 
wadjtim w summie R s r .  450.

Dziś rano c iep ła  stopni 6. W czora j  w po łudn ie  13.
T E A T R  R 0 7 M  M T : .  J u t r o  20ty  raz Z e m s ta ,z a  m itr  J P .  

Jan  K r ó lik o w s k i  p rzedstaw i  rolę Mdc.zka a J P .  Mich: Cho- 
m iń s k i  ro lę  P a p k i  224ty raz A/ e.s> U  M O jcow ie .

Uwiadamiam Szan: Publiczność, iż  w Cukierni  moi ej pr*y 
ro g u  ulic Miodowej i Senators iej. przy  rogo ulic Podwal i 
Senatorsk ie j ,  dostać można N A P O lU  na szklanki i bu 'e lk i ,  
pod n azw isk iem : Mej T r a n k  (M ajowy T ru n e k )  k ló rv  za
granicą  bardzo iest  uźyw auy .—  Tamże p o t rę* buy iest U C ZEŃ  
dobrej  kondui ty .  S. B e e l i .
Q f S M B ' i '  JTS» j  T iS h  Jl e ^ I T S i  A t t te#r t S h

I  F A B R Y K I  K I R T l F J i K Ó W  
C. G l lO H W E K T  * CO.TIP.

m  w  d o n m  H rzl. r a  i\'ro  451 p r z y  u l ic y  S e n n to r v i ir j ,  Kil 
t  Poleca S/auo: P u b l i r tn o ś  i, ia l tn n o w y  p ro d u k t ,  M E R I N - *  
ć jjUUES a  la GLAC E  c a j l i  ( E i • B-i*ecs)  po g r  10, iaku t rż i j l  
• ? '  Ł O ł > Y  w » i ę k « * y  h u r r c j a c h  i . k  d a w n u - j ,  p o T  
| f j g r . l 5  Czekoladę. O r a n ż a d ,  Lemonja ilę , Orsr .aóę. BAUM ra 
fc KUCHEN rod/, leń świeże. T O R T Y  różnej wielkości  po X  
pK w ladom j  iaź  niskiej cenie.  E S E N C 1 Ę  ponc /ow ą « A.ia n] 
("naaaroi  (bu te lka  p o i  kw ar tow a)  zł. 3 g r .  10. Escneję Bi- jjf 
oŁteliof, (las/.ka *1. 1. t .Z E K O L  \DEj najlepszy z W anil ja  
Ajculy funt czyli  lu tów  32 po zl. 3 ,  Korzenni, lub tak n a - |<

rozue snycerskie  roboty z d rzew a, i gjfzwaną Z d ro w ia  ( tak  iak masło) 7. n . j i e p .z e g o  Caracas Ś  
tudzież rozmaite RAMY, M E B L E  i  Caeao,  po zl. 2 e r. 15. C U K IE R K I  rudzieli awieże , funt W
na sposnb palisandru, mal.ouiu i ..rz.e j  [Ę po z l .  3; K A R M E L K I w znanej dobroci,  co lzieri dwa razy  5
t'<* 1 'T . a i n r  7  a  us n s w i l z  a  a  l e n  I i  _  .  n  .  1 , . . , , .  — . i .  ^  .  . . . . . . . . .  w . . .  -  A’ii

W \ staw ione zosta ją  na publiczną sp rzed a ż  w drodze d z \u~ 
ł ó w ,  D 0B B A  Pęcławice  Ciediosł .iwi.ce, lłogaszyii , O rądk i  i 
Górk i  1  p rzyIfg łośc iami w O k ręg u  Zgie rskim  Pcie Łęczyckim  
położone,  skład ią?e się z 2  li f . J a a r k o w  i 4-ch wsi za robm ch ;  
maiące rozleg łości  morgów nowo po Is: IS51, p rę  kw adr;  266, 
wysiewu w trzec ie  pole 165 kor: p s /e m c y  i korcy żyta
rocznie; łak mor 391 prę kwadr: 63, i iasu olszowego mor:l t>| 
p r ę :  kw idr: 191t Szacunek tych Dobr wynosi  R s r  37,223 k. 40. 
L icytacja odbędzie się dnia 1 (  13) Maja r . b . o go  Iz »5tej z p o łu ­
dnia w T ry b u n a le  CvwiJ: Gub: A a rsz :  w W arsz aw ie  p rzy  ul icy  
Długie j  pod Ji zbą 549, przed  W ,  I rz e trz e w iń s k im  Asesorem 
Delegowanym. Objaśnienia, pom iary  i war uki p r^edaźy ,  mogą 
b y ć  p rzejrzane u P isarza  T ry b u n a łu  W y d z :  III , i "* Badyńskiego 
Teofi la  P a t r  na, p rzy  ulicy  Miodowej pod Nrł493 w pałacu  Paca. 
Dla do go d o ści Nabywcy, pozostanie do w y p ła ty  szacunksi 
obuło  150,060 z ip .  na h  ) po tece .

N IER U C H O M O Ś Ć  w W arsz aw ie  p rzy  silicy Sena­
tors  k ej Nro 463, ol>ok g łów nego  R a tusza ,  naprz«.  
c*wko 1 eatru położona, nie dzietna n ś ę d -y  w spół-  
"łaHcieielami w skutek w yrokow  zapad łych  w IXm 

Depai lamencie Rządzącego Senatu, w ydz ie rżaw ioną  zosUuie 
r ° « J ^ Kn P°«*ąwszy od dnia Igo L ipca  r. b . ,  do t*goż 

, ,,,a 1 r ' Pr^ez l icytację publiczną. TcfibMl do licytacji
ie s t  oznaczony Ua J4 ^  ja 1846 r .  o god*: lOte.
r u n u ,  w K a u c e l a r  i Im  „ „ ^ , „ . . 3  ,  55r  4 8 7  „ y a l r o y  M i „ .
t .owej, pr/.A« om om N-osk .wskim P isa rzem  A k to w y m .K r ó ­
lestw a  Po | . .  poi ug warunków tamże prze jrzeć  sie m ognO ftL  
L icy tac ja  się K - d d e  od R s r  2,400 " k a ż d y

t.A i e / o  robione, po 3  i 2 / l .  PO M A DE R ossv j .ka  /. pię- 
|k n a  A rom ,,  funt po i t .  3. T O R T Y  Piaskowe od 3ch do 
.  ficiu zaws/.e w zapasie.  Dla dogodnośc i, wyrabiane 
R  pędą  m ałe M A R C EPA N Y  z W alfcnckich m igdałów , co - .
d«i»B św ieże ,  funt po zł . 4.—  U p ras  arny S/ano Publi  4 J  

j^cznosć ,  aby raczy ła  pamiętać o naszej Fabryce  Karm elko  A -5J 
C \ G r o h n e it et O om p:. *lr

GT8E5# « e s ’ i ^ r y ^ g f ’ r ® '

I t l l ó l )  S Z A i n p A l i s H I .
Pośpieszam donieść Szano: Publiczności,  iz w moim G Ł Ó -  

WNYM  HANDLU S T A R Y C H  M lO D O W  ( p r z y  rogu  ulicy 
Brzozowi j  i Mostowej pod N r  247) ,  dostać będzie  można N O ­
W Y G A T U N E K  M IO D U , dotychczas u nas ies /cze  n iezna­
nego, a mianowicie M IO D U  S Z A M P A Ń S K IE G O ,  k tó ry  w m a ­
lo w a n iu  śmiało konkurować może z Winem Szampańskiem, a 
iako c iąg n ię ty  z p raw dziw ego  T O P I O N E G O  L IP C U ,  iak 
na jw yborm ej  i delikatn iej  smakiem i dobrocią  od/.nacra się. 

.D z ięku jąc  Szano: Publiczności z.a doznane p rzez lat  k i lkana­
ście J e j  w zg lęd y ,  k tó r a  (pochlebiam sobie)  n igdy nie by ła  
zawiedzioną w oczekiwaniu ,  spodziewam się i t e r a s  zasłużyć 
na Je j  zaufanie. NATHAN ^  INA W E R .

W ie le  z W W .  Państwa zgłaszający się, czyn ią  mi z a p y t a ­
nia,  czy ich Podw ładni  i S łużące  C H L E B  i B U E M  u pod 
pisanego biorą; a nade w szy-tko ,  chcą mieć pewność, lakiem 
numerem p ieczyw o  me iest ozii-C 'one? Na »o  mam eastccy t 
oznajmić : iż od roku 1825-zawsze s ą  lii* rami G F .  oznaczo­
ne;  a p r z stem firma ta i nadal istni»ć będ i ie .  Zaś co do 
w ypieku  Betłek Berliński li, PoziiaiMki* li i S ied leck ich ,  te  
dopiero  nad ram-m w ypiekać  każę, «by Srano.- Publiczności 

■ zup-*łuej sa ie ż o śc i  one p r z e k a z a ć .—  Bogumił F r i t s e b ,  
Nro 64^), pr/.y ulicy T rę b a c k ie j .

J u t r o  w Handlu Rydla  świeże OSTR Y G I.


